„2 191. 


Kraków 23 Sierpnia — Wtorek. 


Wychodzi w Krakowie 

c>dziennie o godzinie a rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 
EARS TA Cena: 

W KRAKOWIE miesięczna 6 złp. — kwartalna 15 złp. 

W KRAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k. 

Przedpłata 

rzyjmuje się w Księgarni Józera Czecaa przy Głównym 

Rynku Nr. 458. 


Pieniądze przesyłają się franco pocztą wprost do BIÓRA 
EXPEDYCYI CZASU wyraziwszy na kopercie: „prenume- 
racyjne pieniądze.* 


Kraków 22 sierpnia. 


Czytamy w Gazecie Lwowskićj pod datą 18 
sierpnia b. m.: 

Ze świtem dnia dzisiejszego zwiastowały zdj 
kańcom stolicy salwy z dział, przeciągające po u p 
cach wojskowe bandy muzyczne i zatknięte na wa y 
ratuszowej chorągwie obchód uroczystości urocZin 
Jego c. k. Apostolskićj Móści naszego Najmiłościw 
szego Monarchy Franciszka Józefa lgo. RR 

O godz 9éj zrena odprawił w archikatedrze i . 
łac. najprzew. Jm. ks. infułat Ostrawski w asysten- 
cyi. licznego duchowieństwa solenne nabo Sy kia 
w obecności Jego Excellencyi c. k. rlz % r 
lestwa Galicyi i W. Księstwa Krakowskiego i EJ 
genora hrabi Gołuchwskiego, c. k. F. M. L. 4 Ener 
danta armii w Galicyi JO. księcia Edmunda Sc yst 
zenberga, naczelników wszystkich władz kę sal 
wych icywilnych, reprezentantów stanów zę 
i wydziału gminy miasta, tudzież tłamnie zgrom sg 
nych pobożnych płci obojćj i ze str ki äs x 
dności, wznoszących gorące dziękczynne i błaga'ne 
modły do Pana Zastępów za pomyś!ność tas rere 
szego Pana i najdostojniejszego Domu cesarskiego. 
Wśród nabożeństwa dawał ustawiony przy swinia 
batalion c. k. załogi zwykłe salwy karabinowe, któ- 
rym wtórowały wystrzały działowe z góry Fran- 
oska Józefa. Przy końcu nabożeństwa odśpiewano 
>. obożnem uniesieniem „Hymn ludu“. Z archikate- 
dry obr. łac. udał się Jego Excel. c. k. namiestnik, 
a za nim szefowie władz cywiloych do cerkwi wo- 
łoskićj, gdzie również odprawiono uroczyste nabo- 
żeństwo i zasełano modły błagalne, ażeby niebo 
zlało wszelkie błogosławieństwo na wspaniałomyśl- 
nego Monarchę. Najprzew. Jm. ks. biskup Bocheński 
celebrował sumę, a chór odśpiewał hymn ludu w ję- 
zyku cerkiewnym. Równocześnie odprawiło się war- 
chikatedrze obr. orm. w obecności najprzewiele k m. 
ks. arcypasterza (obecnie 102 lat liczącego) pew: 
nabożeństwo, poczóm duchowieństwo pri g a 
madzonym ladem odśpiewało hymn ś. Ambrożeg 


j i zystości modlitwami. , s 
O aada ASe Wróć c.k. namiestnik do 


licyi i W. Księstwie Krakowskiem. i 

O godz. 1 z południa odbyło się w sali ratuszo- 
wój w obecności Jego Exc. c. k. namiestnika i Jego 
dostojnćj małżonki JW. hrabiny Gołuchowskiej, J0. 
księcia komendanta armii, c.k. wiceprezydenta namie- 
stnictwa Jmp. Kalchberga, c. k. jeneralicyi, świetnego 
zastępu sztabowych i niższych oficerów ze wszyst- 
kich pułków załogi, w obec reprezentacyi miasta i 
licznego grona publiczności obdzielenie 11 inwalidów 
i jednej wdowy po inwalidzie z c. k. pułku piechoty 
hr. Nugent dątkami ze środków założonego w roku 
1849 miejscowego funduszu dla c. k. inwalidów. P. 
burmistrz wspomniał w uroczystej i stósownej prze- 
mowie do zgromadzenia o znaczeniu, założeniu i 
środkach téj fundacyi, a potem zwróciwszy roza 
swe w języku ojczystym do walecznych wos pl d 
sławił czyny ich męstwa wykonane na po 4 TU y 
za Cesarza i ojczyznę, i zapewnił ich, że a ~ un 
duszowe jak dotąd tak i nadal dochodzić ich bę ej 
Następnie oznajmił zgromadzeniu, że fundusz po ky 
czek dla podupadłych rzemieślników, noszący nójw. 
imię Jego c. k. Apostolskićj Mości Cesarza GE 
ka Józefa, który gmina miasta Lwowa na pabi Q 
uszczęśliwiającego pobytu Monarchy w stolicy dnia 
12go paźdz. 1851 r. założyć uchwaliła, wchodzi 
teraz w użycie, a wypłaty żądanych ze strony pod- 
upadłych rzemieślników pożyczek rozpoczną aig Zza- 
chowaniem odnośnych statutów (ob. N. 486 G. L.) 
z dniem 12 października 1853 r. — Potem uwiado- 
mił p. burmistrz zgromadzenie, że poczyniono już 
wszelkie przygotowania dla założenia dwóch ochro- 
nek niemowląt (crćches), i że Jéj Exe. dostojna mał- 
żonka Jego Exc. ©. k. namiestnika JW. hrabina Go- 
łuchowska przyjęła łaskawie ne tych zakła- 
pre a nakoniec wzniósł trzykrotny a: Niech 


żyje Jego c. k. Apostolska Mość“, „Nicc żyje naj- 


miłościwszy Monarcha Franciszek Józef I“, który 
gromadzenie 5 sapate powtórzyło. Po odegraniu 
phymnuludu” rozeszło się zgromadzenie z miłem prze- 
konaniem, ke miasto nasze godnie uczciło uroczystość 
dnia dzisiejszego. + 

O godz. śćj z południa był u Jego Exc. c. k. na- 
miestnika wię ki obiad, na którym zaproszone świe- 
tne grono gosc Z najwyższych warstw towarzystwa 
spełniało na cześć Najjągniejszego Cesarza i Pana 
ei natia krany Szły wystrzały z dział c. k, 
artyleryi. 

Zapowiedziane „wyruszen 
dzie nie odbyło się dla sł 
9éj wieczór był? wielki ca 


ie całćj załogi w para- 
otnego powietrza.: O godz. 
pstrzyk z muzyką. 


BA orespentencya Cresu 


pass Warmów 18 sierpnia. 
Dzień dzisiejszy obchodzono w naszóm i 3 naj- 


większą uroczystością. :“ Już wczorajszego wieczora była 
w całóm mieście illuminacya, g po rzęsisto oświetlonych 
ulicach, aż późno w noc przeciągała w różnych kierunkach 
wojskowa muzyka. Toż samo dnia dzisiejszego z rana, mu- 
zyka po wszystkich przechodziła ulicach, a o godzinie 
10i6j rozpoczęło sią w kościele katedralnym nabożeństwo, 
na które cała załoga w paradzie wystąpiła, a wszyscy 
urzędnicy, obywatele miejscy zgromadzili sią. Podczas 
nabożeństwa dawało wojsko salwy z ręcznój broni, które 
ustawione za pałacem biskupim moździerze powtarzały. 
Po nabożeństwie złożyli urzędnicy i obywatele przed p. 
Starostą swój hołd dla N. Pana, a o godzinie 3cićj po 
południu dany był u JW. księdza Biskupa obiad, na któ- 
ry wszyscy wyżsi oficerowie urzędnicy byli zaproszeni; 
muzyka wojskowa przygrywała, a podczas wniesionych 
za zdrowie N. Pana i Cesarskiój rodziny toastów, dawa- 
no salwy z moździeży. Na wieczór zapowiedziany był 
wielki fajerwerk, którego czysty dochód przeznaczony na 
miejscowy fundusz inwalidów, ale że deszcz padał, więc 
spalenie sztucznych ogni odłożono ną sobotę. Zajęcie 
się urządzeniem tych sztucznych ogni, zawdzięczamy p. 
Tormassy urzędnikowi, sądu szlacheckiego tarnowskiego, 
który nigdy swćj pracy nieszczędzi, gdy idzie o wspar- 
cie jakiego dobroczynnego (zakładu. i 

Jak szkodliwe skutki obracanie i pukanie stołów na 
zdrowie słabych i drażliwych osób wywiera, smutnym 
dowodem stała się tutaj pewna gern osoba, która z to- 
go powodu zmysły postradała, r wrasnie co do szpitala 
jako obłąkana odwiezioną zosta i. 


KONI 19 sierpnia. 
i zystości urodzin NPana, otworzyła 
$ Dla uczczenia uro r wa nowe zakłady dobroczynne: 
pe pory a a jak go nasz Magistrat nazwał dla 
o Świ : ; 
profusyonistów lwowskich, i le Arin dla niemowląt. 
Trudniący się jakąkolwiek zaro h „A na mocy prawa o- 
bywatelstwa i pozwolenia piniet korzystać mogą 
z zakładu pierwszego W ten mor z) w razie potrzeby 
otrzymują na kredyt osobisty PO ka uł w kwocie 25 złr. 
do 250 złr. m. k, na procent 3 0“ sta. Proszący o po- 
życzkę wykazać się musi para zdolności zarob- 
kowania i świadectwem ragdności.. płata pożyczki roz- 
dziela się na rok cały na IE złe. raty. Zakład ten 
otwarty został z funduszem 4100 z4r. m. k. do którego 
gmina miasta dostarczyła 3000, reni kasy oszczę- 
dności 1000, a p. Tarnawiecki Syndyk miasta 100 złr. 
m. k. Zarządem zakładu trudnić się będzie kasa oszczę- 
dności pod kontrolą magistratu. ości naszój © rąk ły: 
cya wydobędzie biedną klasę '* . z 
dowskich, ag żę Epy gminy wieczna wdzięczność 
należy, 
, także wczoraj otwarte 
Ochronki dla niemowląt, StÓ"9_: f 
zostały, są równie jak i poprzedni spo dzielo do- 
broczynności gminy miasta, j me angry nti oai 
mię ich powodzenia, opieka bO AVO? 
rzoną została dostojnój P astżonce, Jego Excelleńcyi pana 
Namiestnika, Uroczystość otwarcia tych zakładów odbyła 
się w sali ratuszowój o godzinie 12téj w obecności władz 
rajowych i licznie zebranój nag ści, po solennóm 
nabożeństwie, które się w katedrze łacińskićj kw. wo- 
łoskiój cerkwi odprawiało. Obiad dawał p. Namiestnik — 
w wieczór był capstrzyk z muzyką i pochodniami, cho- 
rągiew cząrno-żółta cały dzień na wieży ratuszowćj po- 


wiewała. pk 25-028 


Rok 1853. 


Przyjmują się 
OGLOSZENIA, ROZPRAWY OpEzwY wszelkiego rodzaju. 
DONIESIENIA literackie, księgarskie, handlowe , przemysłowe 
rolnicze itp. 
WWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 
Za opłat ą 
od wiersza petytowego za jednorazowe że po 8 gr. 
następne po 8 grosze — z dopłatą 10 krajcarów ra każdą 
publikacyą na stępel rządowy. : 
Listy 
niefrankowane nieprzyjmują się; wyjąwszy od stałych lub 
znanych korespondentów. 
BaF Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy. 


W iedeń 20 sierpnia. 
dzisiejsza Pressa, jeszcze 
grodu niema, W poselstwie tu- 
w tutejszóm ministeryum przyję- 
jest uważanóm za rzecz pewną. 
około końca tego miesiąca. 


© Pomimo tego co donosi 
Żadnój wiadomości z Caro 
reckióm, równie jak i w 
cie noty pojednawczej, 
Wiadomość spodziewana 

Baron Mayendorff i hr. Buol de Schau 
się ciągle w mieście i widują się często. 

Ostatnia depesza z Bernu, którą tutejszy rząd w tych 
dniach otrzymał, przedstawia korzyści zobopólae, jakie 
ze zniesienia kordonu na granicy Tessinu dla Lombardyi 
i Szwajcaryi wyniknąć muszą, i spodziewa się, że rząd 
tutejszy krok ten uczyni, w obec całój gotowości, z jaką 
Vorort do zaspokojenia żądań Austryi się okazał. 

Od dwóch dni upały nieznośne. 


enstein znajdują 


Berlin 19 sierpnia. © 

[0 W chwili kiedy już mieliśmy uchwycić koniec tój 
nitki mającój, przez zapowiedzianą odpowiedź Cesarza 
Rosyi na dzień 10 b. m. doprowadzić nas do kłębka wscho- 
dniego, znów coś zaczyna być cicho w wyższych sferach 
politycznych. Zamiast urzędowych wiadomości , krążą 
tylko pogłoski szachrajów bursowych, mające roamait 
wpływ na papiery publiczne wywierać. Powiadają nawet, że 
ostatnia wiadomość pokojowa, za którą pół-oficyalny dzien- 
nik la Patrie, urzędowe odebrał napomnienie od p. Per- 
siniego, puszczoną była w obieg przez jednego wysoko 
stojącego, bankiera paryskiego, którego dom zachwiał się 
był bardzo w skutku różnych spekulacyj, i który wiado- 
mość tę udzielił dziennikowi rzeczonemu, aby spro- 
wadzić podniesienie kursów na jakie spekulował. O tem 
wam korespondent paryski pewnie obszernićj doniesie, bo 
powiadają , że to sprowadziło żywą pomiędzy dwoma mi- 
nistrami scenę, 

Tak więc w kwestyi wschodniej nie zrobiliśmy dotąd 
kroku stanowczego naprzód. Słychać tylko, że Cesarz 
rosyjski przyjął projekt wiedeński; co zaś do kosztów 
wyprawy, są tacy, którzy twierdzą że takowych kosztów 
Cesarz M kołaj się zrzeknie, byle tylko Porta zobowią- 
zała się wydalić z Turcyi wszystkich emigrantów cudzo- 
ziemskich; w czem ma zachodzić trudność, bo jak się 
zdaje, chodzić tu ma nawet i o tych, którzy przeszli na 
wiarę muzułmańską. I lord Russell zdobył się wreszcie 
na czyn odważny! W dniu 16 b. m. przyrzekł w Izbie niż- 
szój iż nazajutrz z robi kommunikacyą w sprawie wscho- 
dniój, ale że zarazem zażąda odroczenia sessyi do piątku; 
dla wypoczęcia zapewnie po tóm wysileniu. Dziś wieczór 
lub jutro rano najdalćj, dowiemy się pewnie telegrafem , 
pariuriunt monies. 

Synod ewangelicko- niemiecki otwiera tu jutro swoje 
zebranie, które trwać będzie od 20 do 23 b. m. Komitet 
w tym celu wyznaczony wielce jest czynnym, gdyż spo- 
dziewa się mieć do dwóch tysięcy gości duchownych. 
Koszta tego zebrania obliczono na 6000 talarów. Zbiór 
zainaugurowanym zostanie kazaniem jakie mieć będzie ju- 
tro w kościele katedralnym, superintendent generalny, 
Dr Hoffmann. Przedmioty jakiemi się zgromadzenie ma 
zajmować ,. są następujące: 1) Raport prezydującego, P. 
Bethmann-Hollweg. 2) Położenie wyzmania Augsburgsko- 
ewangelicznego, jako zasady dla całego kościoła ewan- 
gelicznego w Niemczech. 3) Wizytacya kościołów i ka- 
zania podróżne. 4) Postępowanie kościoła w stosunku do 
separatyzmu i sektarstwa, a mianowicie baptyzmu i meto- . 
dyzmu. 5) Powiększenie środków pobożności. 

Im bardzićj przybliżamy się do obchodu pamiątki bitwy 
pod Grossbeeren na d. 28 b. m. odbyć się mającym, tóm 
większy zapał wszystkich ogarnia. Już teraz nietylko 
deputacya magistratu tamże się ma udać, ale cały szą M 
strat in corpore wystąpi w paradzie, i spodziowć sig, i 
reprezentanci miasta toż samo uczynią. Daj Boże ażeby 

; ae s ia, potrwało jesz- 
to zimno jakie mamy ciągle od tygodnia, Pr 
er snaczój lękać się trzeba, że 
cze do końca miesiąca, bo inaczój , lał 
ziazmie, miało nastać go. 
gdyby przy tak rosnącym entuziazu two Gaz. Krzyżowe: 
łu mógłby stronnie e ZYSOWĆ 
rąco, zbytek zapa n nad Ren, w celu podbicia Fp 
poprowadzić z Gr page a wschodnia. me 
cyi. To gorsze jak kwesty 


Paryż 16 sierpnia 
Opościłom był. Paryż przod tygodniem, w chwili gdy 
wszystkie prawie dzioniiki, a co najważniejsza giełda, 
uważała kwestyą wschodnią za skończoną. Chciałem ma- 
łą zrobić wycieczkę, bo Któż teraz z Paryża nie robi 
wycieczek, a lubiąc ze wszystkich widoków najlepićj wi- 
dok morza, wędrówkę moją prosto do niego skierowa- 


2 


łem. Udałem się więc statkiem parowym Sekwaną, przez 
Rouen i całą Normandyą aż do Oceanu, w który owa 
mała rzeczka wpada ogromną i szeroka jak drugie mo- 
rze. Przejażdżka malownicza i wygodna, bo Sekwana 
w nieskończonych zwrotach pokazuje coraz to nowe wi~ 
doki; na stromych jej brzegach gęsto rozsiane zamki Nor- 
mandzkich książąt, kraj piękny, zaludniony bardzo s a po 
rzece statki uwijają się nieustannie. Wysiadając , nocując, 
zwiedzając en orai touriste, przybyłem wreszcie do Ha- 
wru. Zeby nie stracić ani na chwilę widoku morza, sta- 
nąłem w ślicznym hotelu Frascatli. W tym eleganckim 
zakładzie kąpielnym , mnóstwo ludzi różnych narodów ką- 
pie się i bawi gwarnie. Lecz zaledwie cokolwiek towa- 
rzystwu tegorocznemu w Hawrze przypatrzyć się mogłem, 
a już wracać trzeba było. Zbliżał się piątnasty. 

Przyjechawszy wczoraj rano, zastałem wprawdzie kwe- 
styą wschodnią mnićj skończoną niż przed moim wyjaz- 
dem, ale zato przygotowania do uroczystości ukończone 
zupełnie, co w Paryżu nie zawsze się zdarza. Podziwia- 
łem przez dzień cały fetę nad fetami, fetę z tysiąc nocy 
i jedna, o jakićj się nawet żadnemu z kalifów Bagdadu nie 
śniło, Szczegó'nićj też wieczorem uniesiony zostałem cał- 
kiem pięknością, oślniony światłem illuminacyi. Efekt tych 
kasked brylantowych był magiczny. Wyobrażcie sobie cały 
plac de la Concorde i pola Efizejskie aż do Arc de 
Triomphe , otoczone ścianami maurytańskich pałaców, wy- 
brukowane lampa przy lampie w najcudowniejsze arabe- 
ski! Wystawcie sobie Alhambrą z diamentów, szmaragdów, 
rubinów, opalów i turkusów, Alhambrę ciągnącą się pół 
mili drogi! Blask tak oślepiał, że oczy często zasłaniać 
musiałem. Jeden tylko głos wznosił się do koła: „nikt 
nic podobnego nie widział!*... Otóż co było najpiękniej- 
szego donoszę, ale wątpię aby i tych słów kilka doszło 
was przed dziennikami. 


— 


Paryż 17 sierpnia. 
. Dzienniki urzędowe zapełaione długiemi opisami fety 

Napoleońskićj i w nich znajdziecie szczegóły uroczysto- 
ści, zabaw ludowych, przyjęcia u dworu, a ja dodam 
tylko, że wszelkie oczekiwania na jakieś nadzwyczajne 
postanowienia rządu nie spełniły się. Wszystko odbyło 
się w sposób zwyczajny i spokojny, ale przyznać trzeba, 
urządzenia fety udały się zupełnie. Dzienniki też urzę- 
dowe nieszczędzą pochwał i pompatycznych opisów świe- 
tnych dwóch dni i czarodziejskiego wieczora. 

Wśród tego zajęcia, kwestya na wschodzie ledwie nie 
zspomnianą, a słowa Cesarza i wniesione toasty przy 0- 
biedzie dyplomatycznym u p. Drouin de Lhuys najlepszą 
Są rękojmią, że obawa zawikłań wojennych usunięta, że 


między mocarstwami europejskiemi panuje serdec: = 
rozumienie. Ministrowie Anglii E eni w Erny za 


niezmienną politykę państwa ogłaszają, i nietylko Cesarz 
Roszyi, ale i Cesarz Austryi w własnoręcznym liście usi- 
łowania Napoleona Igo nad zachowaniem pokoju uznają. 
Pomimo tój zadawalniającój harmonii w stosunkach inter- 
nacyonalnych, kursy na giełdzie nie podniosły się, przy- 
pisuwią to oddziaływaniu giełdy londyńskićj, którćj kursa 
spadły. Zdaje się jednak, że położenie flot pod Besika 
giełdzistów niepokoi. Okręt bowiem Montebello miał od 
admira”a Hamelin przywieść depesze, w których on albo 
odwołania floty, albo rozkazu do wpłynienia do Darda- 
nelów dla ocalenia jej domaga sią. Admirał Dundas udał 
się do Konstantynopola dia porozumienia się z Portą 
względem wpłynienia flot do Dardanelów. Ztąd obawa, 
aby z tój przyczyny nie zerwały się rozpoczęte. układy. 
Zresztą wstrzymana odpowiedź Porty zachwiała ufność 
kapitalistów, a przecież powolność Porty, jak to Patrie 
przedwcześnie wygadała, niemoże żadnéj ulegać wątpli- 
wości. P. Delamarre odebraném oficyalnóm napomnieniem 
rozjątrzony, chciał swój dziennik sprzedać, jednak na 
przedstawienie p. Foulda odstąpił zamiaru. 

Na wieczorze w Tuilleryach zauważano, że książe Na- 
poleon nieodstępnie towarzyszył królowćj Krystynie i jej cór- 
kom. Ztąd domysły, że projekt małżeństwa niejest za- 
niedbany, utrzymują nawet, że podróż księcia Hieronima 
do Hawru w tym właśnie odbywa się celu. W salonach 
juź summy posagu obliczają; o ile jednak te pogłoski 
mogą być uzasadnione, trudno ocenić. Przed parą tygo- 
dniami dzienniki wspomniały o zaciągnieniu znacznój po- 
życzki 500,000 fr. przez jakiegoś cudzoziemca w Mons 
de Piété. Tym cudzoziemcem był p. Grimaldi pełaomo- 
cnik królowćj Krystyny, administrator jej dóbr i salin we 
Frencyi posiadanych. Niespodziewanóm zażądaniem pio- 
niędzy przez królowę zagadniony, miał on od p. Mires 
300,000 tr. pożyczyć, a gdy termin wypłaty nadszedł, 
musiał dla uiszczenia się Klejnoty zastąwić. ! 

Surowość nadzoru prassy, objawia się w wyrokach i 
napomnieniach przeciw dziennikom. p czasu zniesienia 
ministerstwa policyi już trzy dzienniki popadły tej suro- 
wéj karze: La Gazette du Languedoc, VEstafette ; 1a 
Patrie, Przeciw dzienvikowi w Rennes „wytoczono proces 
za umieszczanie fałszywych wiadomości, sąd jednak wy- 
dał wyrok uwalniający. Proces przeciw Sieclowi rozpo- 
częty i wnosić można, że potępiający nań zapadnie wyrok. 

SE 


i 
Przegląd Polityczny 
Gazeta Szlaska przyniosła wczoraj wieczór następują- 
cą depeszę telegraficzną z Ischl 19y0 sierpnia: „Dziś 
miały miejsce gR Cesarza Austryi z księżniczką 
Elżbietą, drugą córką Ksigeia Maksymiliana Bawarskiego“, 
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CZAS. 


Wiadomość jak każdy Osądzi za nadto jest ważną, abyśmy 
o niój w „Przegląłzie* wzmiankować nie mieli; ale oraz 
nie potrzebujemy 'nówić, iż sposób w jakim wzmiankę tą 
czynimy i miejsce które zajmuje w dzienniku, dowodzą 
nii cig, iż do podania depeszy powyższój nieprzywią- 
zujemy żadnój innćj wagi, jak do zwykłój gazeciarskiój 
wiadomości, dopóki ją potwierdzenie dzienników urzędo- 
wych wiedeńskich nie umieści w rzędzie wysokich zda- 
rzeń w Monarchii i Europie, do jakich, jeżeli jest pra- 
wdziwą , bezsprzecznie należy, 

Dzienniki wczorajsze francuzkie, podały obszerne spra- 
wozdania z posiedzenia ną dniu 16 b. m. w Izbie niższój 
angielskiej; za obszerne, abyśmy ich nieprawdziwość 
przypuścić mogli byli, zwlaszcza, że całe kolumny za- 
pełnione czytaliśmy rozbiorem ustępu mowy lorda Russell: 
„łe zanim układ (wiedeński) będzie ratyfikowanym, nie- 
odzowną jest koniecznością, aby Księstwa Naddunajskie 
były ewakuowanomi: Sądzą, że rozkazy w téj mierze 
wydane zostały przez naczelnego dowódzcę rosyjskiego, 
lecz dopóki te rozkazy nię zostaną wykonane, dopóki o- 
statni żołnierz rossyjski nie przejdzie napowrót granicy, flota 
angielska niv oddali się od Dardanellów*. Oświadczenie 
to, lubo zdawało nam się bardzićj szumnóm aniżeli sta- 
nowczóm i energicznóm, bo pobyt flot w Besika za śro- 
dek przymusowy, po tóm co się działo, uważać trudno, 
wszakże było ono dosyé brzmiącóm aby zaspokoić dra- 
żliwość parlamentu i wyjątki życzące sobie wojny w pu- 
bliczności angielskićj. Tymczasem znaleźliśmy, Że mowy 
następnych mowców były, powiemy po prostu, tak bra- 
talne dla gabinetu i wyrzucające mu słabość; dzienniki 
wszystkich odcieni tak gwałtownie przeciw oświadczeniu 
ministra wystąpiły, iż przez chwilę nam się zdawało, że 
owa rewia w Spithəad, podburzywszy dumę angielską , zmie- 
niła nieco większość opinii, Przypuszczaliśmy raczój ten fo- 
nomen aniżeli fałszywe sprawozdanie, streściwszy je daliśmy 


‚do druku. Tymczasem dziś w południe, odebreliśmy gazety, 


które odwołują nie całą mowę, bo ta jest prawie obojętna, 
ale właśnie ów ustęp, który jedynie miał ważność. Dając 
poprawkę, prosimy czytelników, aby nią w podanym ni- 
żćj artykule chcieli umieszczony tam błędny tekst zastą- 
pić. W reszcie mów mała bardzo jest różnica. Lord 
Russell powiedział zatóm: „Oczywistą jest rzeczą, iż nie 
masz ugody mogącój uczynić zadość, któraby niezawie- 
rała albo nie miała za bezpośradnie następstwo, ewakua- 
cyą Księstw. Według oświadczenia uczynionego przez ną- 
czelnego dowódzcę armii rosyjskiej, ewakuacya ma bez- 
pośradnio nastąpić po zadość uczynieniu otrzymanóm od 
Turcyi przez Cesarza Rosyi. Dodąm tylko, że to jest 
punkt, który rząd angielski uważa za istotę rzeczy; ale 
do sposobu, jakim ów przedmiot otrzymanym będzie, 
do SESŻKE, pkt ry ol ten osiągnie, proszę, abym 
niepotrzebował nic więcćj mówić w tym względzie.* 
Pierwszy peryod jest zupałnie zgodny z podaną one- 
gdaj przez nas telegraficzną depeszą, przeto, gdy nic 
sensu dalój nienadweręża, uwagi nasze w ostatnim zro- 
bione „Przeglądzie“ utrzymujemy w zupełności. Oświad- 
czenie lorda Russell jest zręczne i nic więcój, ale to nie 
mało w tak trudnych okolicznościach, i sine qua non 
lorda Clarendon zamienione po części na aut-aut, Daléj | 
nie wiemy komu i gdzie książę Gorczakow oświadczał, 
ale to mniejsza, bo zadość uczynienie jest wyrazem bar- 
dzo elastycznym. Winniśmy jeszcze jako zmianę tekstu 
dodać: że lord Russell nieoświadczył: „iż Turcya projekt 
już przyjęła“, ale „iż spodziewa Się, że przyjmie*, nie 
powiedział: „że sądzi, iż rozkazy są dane do ewakuacyi*, 
ale „że - książę Gorczakow oświadczył, iż Rosya do- 
trzyma to, co obiecała w notach p. Nesselrode*; nako- 
niec co do Dardanellów, nieprzyjmuje lord Russell pro- 
testacyi, aby floty nieznajdowały się w sąsiedztwie tój 
cieśniny, ale przeciwnie utrzymuje, że Francya i Anglia 
mają nieustające prawo wysfania ilekroć razy Porta za- 
grożoną będzie, siły swoje morskie w bliskości Dardanel- 
lów, i że nigdy niepodpisałby żŻadnój ugody, któraby 
stawiała na równi obecność eskadr pod Dardanellami z za- 
jęciem terrytorynm tureckiego: Nie widzimy także w mo- 
wie, nawet poprawnój lorda Russell, tego co w nićj upa- 
trują Debaty „że Ausirga w mOc kta z r. 1841 i po- 
winności jakie jéj ten traktat naklada“, podjęła się in- 
terwencyi; bo minister angielski wyrazit tylko wniosek a 
nie twierdzenie, zatóm wniosek ton nia daje prawa do 
domysłów solidarności czterech mocarstw. Nię widzimy 
również tego co w niéj chce widzieć Indépendance, to 
jest „potępienie formalne wyrzeczone przez Austryą co 
do zajęcia Księstw naddunajskie B, 0, Że to zajęcie było 
epoką w którćj Austrya przychyli k ją ir Żądania Francyi 
i Anglii, nie daje prawa do paka e wyrzekła formalne 
potępienie, ale raczój do domyS pt e widząc pokój eg- 
ropejski nieco zagrożony, otyłości nym swym wpływem i 
stanowiskiem, spór na stronę PO tr rozstrzygnąć zamy- 
śliła. Lecz zgodzilibyśmy Się em na la Presse, która 
utrzymuje, że ze słów lorda Russei wydawaćby się mo- 
gło, jakoby Zachód żadnój innój T p nie miał ewa- 
kuacyi Księstw, jak tylko zaręczenie dane w cyrkularzach 
hr. Nesselrode, Nakoniec, eby już skończyć z tóm nie- 
szczęśliwóm posiedzeniem, powiemy, Że lord Palmerston 
odpowiadając p. Cobden, oświadczył: „iż jęst pewnym 
że jeżeli Anglia z Franyą w zgodzie, orzękną, żę Tur- 
cya nie będzie należyć ani do Rosyi, ani do Żadnego in- 
nego mocarstwa, dekret ten będzie wykonany, « 
, Przepraszamy tém więcój za to. konieczne sprawozda- 
nia sprostowanie, gdy niedawno pisaliśmy sami że trudno 
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jest zaufać pierwszym sprawozdaniom ; teraz widzimy Że 
i drugie bywają fałszywe, gdy Są kierowane duchem 
stronnictwa i interesu. Bo jakaż może być inna sprężyna 
podobnych nibyto pomyłek? jeżeli nie podburzanie lub 
zwracanie opinii i giełda. Spadła też w Paryżu po wo- 
Jennym tekscie w francuzkich dziennikach , i spadła znowu 
po tekscie angielskim widząc, ża ten wielkie wywołał 
w dziennikach oburzenie. Ale dokąd prowadzi duch stron- 
nictwa dzienniki, mieliśmy niedawno przykład który prze- 
minęliśmy wtedy, ale podniesiemy dzisiaj. Jak wiadomo 
JCW. W. księżna Olga była obecną na rewii w Spithead, 
a The Press donosi, że się miała w następujących sło- 
wach do otaczających ją osób o rewii wyrazić: „Teraz 
dopiero widzę, jaka musi być przed Rosyą obawa, skoro 
Anglia z taką flotą nie śmiała się stanowczo za Turcyą 
oświadczyć.“ (!!??) I to pisze The Press dziennik p. D'I- 
sraelego , byłego ministra angielskiego, w gabinecie ultra- 
torysowskim hrabiero Derby! i pisze jedynie aby potę- 
piać ministeryum dzisiejsza! 

Aby skończyć z sprawą wschodnią dodamy: że Kores- 
pondencya Ausiryacka donosi z Bukaresta pod d. 17 h. 
m., iå miała tam nadejść wiadomość z Konstantynopolu, 
jako Dywan na posiedzeniu swojem w dniu 13 b. m. je- 
dnogłośnie uchwalił polecić Sułtanowi przyjęcie projektu 
rozjemczego w Wiedniu ufożonego. Pressa wiadomość tę 
na prywatnćj drodze odebrać także miała. Jourńal de 
Constantinople opisuje bardzo obszernie wiadomości o 
Serbii, nieco inaczćj aniżeli je podaliśmy onegdaj. Znaj- 
dują się w właściwćj rubryce. 

W Niemczech ciągle kwestya religijna zajmuje uinysły. 
Duch protestantyzmu stawiając w miejsce wiary badanie, 
wyrodził na łonie tego wyznania mnóstwo sekt, a nadto 
dozwolił mieć każdemu osobne o religii pojęcie. Zapo- 
biegając rozprzężeniu się na tój drodze, Fryderyk Wil- 
helm III. utworzył z kilku sekt jędnę i nadał jej chara- 
kter religii państwa. Unia ta podkopaną mocno została 
w ostatnich latach przez filozofów i reformatorów, przez 
wolne gminy, wreszcie przez subjektywne zdanie ducho- 
wnych, którzy w zakresie swój władzy duchownój, pro-- 
pagowali własne idee. Król wydał z tego powodu rozkaz 
gabinetowy do naczelnój Rady kościelnćj pod datą 12go 
z. m., teraz dopióro przez dzienniki ogłoszony. W piśmie 
tóm zbijane są wprawdzie tylko domysły i pogłoski o za- 
mierzonóm jakoby zniesieniu unii, która stworzyła „ko- 
ściół państwa“; w samój rzeczy jednak jest ono polece- 
niem rozciąznięcia ściślejszego nadzoru nad sprawowa- 
niem urzędów duchownych i rożkazującóm przestrzegać, 
aby z łona tego „Kościoła* nie wyradzały się napowrot 
pojedyńcze wyznania. Gdy wszakże duch kościoła prote- 
stanckiego oparty na krytycyzmie niemoże zapobiedz dal- 
szym jego reformacyom , przeto zalecono udzielania rze- 
stróg, a po wyczerpaniu dopióro wszelkich środków prze- 
konywających , pozwolono wreszcie obradowanie nad zmia- 
nami urządzeń ewangielickiego kościoła krajowego po 
gminach, za wspólnym dopióro wnioskiem tak duchownych, 
jako i gmin samych“, 

O bliskim zborze ewangielickim pisze nasz korespon- 
dent berliński. Czyli wypłyną zeń korzystae skutki dla 
jedności kościoła protastanckiego w Niemczech, o tém 
powątpiewać możemy, mając przed oczyma niedawny zbór 
w Bremie, który zamiast godzić sprzeczności, wywołał 
liczne protestacye, mając nadto w historyi do sytu przy- 
kładów do czego takie „colloquia* posłużyły, skoro w sfe- 
rze badania nie ma granic dla umysłu. 

Król wirtembergski przybył do Monachium. 

Bar. Wechmar mianowany badeńskim ministrem spraw 
wewnętrznych. 

Co do Francyi odsyłamy do korespondencyi. Z innych 
krajów nic i raz jeszcze nic, pisze jeden z dzienników 
francuzkich. Pozwolimy sobie dodać trzecie nic. 

RADIO RREK PZZAANAZCY BAZOWA RA NODZE 

Wieden 20 sierpnia. N. Pan przepędził dzień 18 
b. m. w kole swojćj rodziny w Isehl, gdzie uroczy- 
stość obchodzoną była nabożeństwem i balem u ma- 
tki J. C. K. Mości, na którym obecną była Królowa 
pruska siostra Arcyksiężnćj Zofii, a ciotka Cesarza. 

— N. Pan nada? order złotego runa księciu Leo- 
poldowi m ij pc 

— Baron Mayendorf? syn pasta rosyjskiego przy 
tutejszym dworze popłynął z Tryestu parowcem do 
Dalmscyi udsjąc się tamtędy do Uuo óry , mówią 
że ma on doręczyć order rosyjski księcia Danielowi. 


Królestwo Polskie. 


W dniu 30 lipca w nielzielę, w skutek najwyż- 
szego roukawu, odbył się w St. Petersburgu w ko- 
ściele perafislnym katolickim Stćj Katarzyny, obrzęd 
poświęcenis JW. księdza Wincentego Pieńkowskie 0, 
administratora dyecezyi lubelskićj, na biskupa tejże. 
dyecezyi. Poświęcenie dopełnione zostało w oboc 
licznego i świetnego zgromadzenia przez JW. księ- 
dza Ignacego Hłowinskiego, arcybiskupa Mohyle- 
wskiego, metropolitę wszech w Cesarstwie rosyjskiem 
Rzymsko - katolickich kościołów, w asysfencyi JJ. 
WW. biskupów Wileńskiego Wacława Żyli skiego 
i Zytomierskiego Kaspra Borowskiego, którzy umy- 
ślnie w tym celu zjechali do stolicy. (D. W.) 


Anglia. 


Londyn 16 sierpnia. Na posiedzeniu Izby niżązć: 
podziękowawszy Iabie sd clórplić 
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wość, przystąpił do dania obiecanych eksplikacyi 
o sprawie wschodnićj. Przypomniał najprzód cały 
tok kwestyi miejsce świętych, i wyłoży? kolćj jakićj 
doznała misya księcia Menszykowa. O wyjeździe 
zaś tego posła ze Stambułu tak się wyraził: „Ksią- 


że Menszykow opuścił Konstantynopol, ale sądziłem gy 


wtedy i sądzę dziś jeszcze, Że jest możność ułożenia 
sporu w przyjazny sposób (a amiable). Wszelako 
wyjazd ambasadora rosyjskiego, zebranie armii ro- 
syjskićj nad granicą, i rókne okoliczności zdesydo- 


wały rząd de wysłania floty angielskićj z Malty do | 


przystani w Besika. Flota francyzka, która była 
w Sslaminie także się tam udała. Następnie Rosya 
zajęła Księstwa Naddunajskie. Jakkolwiek można 
było uważać to zajęcie za casus belli, lepićj było 
usiłować, aby negocyacye nanowo zawiązać. Mini- 
ster spraw zagranicznych francuzki od owiedział na 
to zajęcie protestacyą ea jay | i rsa angielski toż 
samo uczynił. Przed zajęciem Księstw, Austrya od- 
mówiła była interweniowania w 8porze; „lecz zaraz 
po tem zajęciu, Austrya uczuła, że powicnością Je) 
było interweniować, w moc wykonania traktatu z r. 
1841. W skutek czego minister spraw zagranicz” 
nych austryacki zawiadomił canya i Anglią, iż rząd 
jego gotów był przychylić się do żądania, jakie mu 
pierwćj zrobione zostało, a następnie konferencya 
ministrów Anglii, Francyi, Prus i Austryi, zebrana 
w Wiedniu, ułożyła projekt do kompromisu 24 lip- 
ca. Redakcya tego kompromisu została © b. m. 0- 
statecznie zatwierdzoną, a odtąd została przyjętą 
rzez Rosyą i Turcyą; pierwćj jednak zanim ten u~ 
ład będzie zupełnie ratyfikowanym, nieodzowną jest 
koniecznościa, aby Księstwa 


kuowane.- Mniemam, że rozkazy wydane zostały 


w téj mierze przez dowodzcę naczelnego rosyjskie- | p 


o; lecz dopóki rozkazy te nie zostan wykonane, 
dopóki ostatni żołnierz rosyjski nie przejdzie grani- 
cy, flota angielska nie oddali się od, Dardanelów. 
Taki jest w tćj chwili stan kwestyi, i myślę, że wszy- 
stko przemawia za nadzieją, że spór się rozstrzygnie 
bez zamieszania europejskiego pokoju, i bez narusze- 
nia niepodległości Turcyi. Kwestya ta niepodległo- 
ści Turcyi jest j”dną utych, na którą rząd angielski 
zawsze ilng zwracać będzie uwagę, i mniema, że 
ta niepodległość nie może być sapewniorą i utrzy- 
maną tylko przymierzem ścisłym Francyi z Anglią. 
A gdy nic nie daje powodu do przewidywań, aby 
zgoda jaka istnieje między temi dwoma krajami nie 
miała trwać długo, sądzę, że ani pokój Europy, ani 
interesa Tarcyi, ani honor Anglii nie zostaną skom- 
promitowane polityką przez nas przyjętą i którą chee- 
my się ciągle powodować w téj ważnéj kwestyi.* 
(oklaski). 

P. Layard zaczął odpowiedź od 
angielski jest przekonany, iż gdyby 
miał tekę spraw zagranicznych, Rosy 
się ośmieliła pójść tak daleko. Dalej kd: 
nie politykę gabinetu jako słsbą i niezgodną y ano 
wiskiem wysokiem Anglii. - Inni mowcey jako to: tad 
Packington, lord Dudlćj Stuart, p. Milnes uderzali także 
z powodów, że gabinet boi się cały prawdy powie- 
dzieć, i dla tego parlamentu do dyskusyi nie przypu- 
ścił. Bronił jeszcze raz gabinetu lord Rugsell, a p. 
Cobdenowi odpowiedział lord Palmerston. Dyskusya 
jednak nie wyszła z ogółników i w niczem nie wy- 
jaśniła bardzićj kwestyi. (Zob. Przegląd.) 


Rossya. 


Rozkazem Cesarskim, kapitan okrętowy {éj rangi 
Wojewódzki, mianowany zosta? administratorem na- 
czelnym osad Rosyjsko-Amerykaństich. (D. W.) 


Księstwa Naddunajskie. 


Kronstadzki Satellit pisze z Wołoszczyzny: Ro- 
zeszła się tu pogłoska, iż książe panujący zamyśla 
złożyć rządy i wyjechać do Austryi, na co wszakże 
książe Gorczaków nie pozwolił. Otrzymaliśmy z Bu- 
karesztu wiadomość pod doiem 9 b. m. ale nic tam 
o tem nie wiedziano: rząd sprawowany był jak da- 
wnićj, a książe Gorczakow o tyle tylko miał w nim 
udziału, o ile tego potrzeba było ze względu na sto- 
sunki między Rosyą a Turcyą. Liberalna partya 
narodowa wołoska ciężko beleje nad stanem ej- 
czyzny i «bawia się wcielenia księstw do Rosyi, 
wielu zamożniejszych obywateli myśli 0 wyBiesieniu 
się z kraju. Inna znów partya nie wierzy w wele- 
lenie księstw do Rosyi, owszem zdaje się jó) że dzi- 

zy stan rzeczy dopomoże do wyrobienia księ- 
stwom samodzielności, zle są to nadzieje, w które 
wierzyć trudno. Jeżeli przyjdzie księstwom powró- 
cić znów do dawnego stanu jaki był przed zajęciem, 
to mogą sobie winszować szczęścia, bo nie był on 
najgorszy, jagraniczne dzienniki poddane są tam 
teraz surowćj Kontroli. 


Turcy 2% 
Gazeta Tryestska przynosi ze Stambułu z dnia 8 


rażenia, że lud 
ord Palmerston 
a nie byłaby 

kował sil- 


b. m. pomiędzy innemi co RZ Trzech nadźwy= 


ooch gońców: z Belgradu do lorda Redcliffe, p. de 
p % Ksapukjat serbskiego p. Nikołajewicza 
przywiozła, jak pisze Journal de Constantinople, 


Naddunajskie były ews- | 8 


wiadomość, iż jeneraln acki w Belgra- 
dzie podpułkownik iie art 97% od kalęcia 
Aleksandra w imieniu swoje o rządu aby dla zapo- 
bieżenia niespokojnościom, ea w skutku obsa- 
, dzenia ziem multańskićj dł ca? wybuchnąć mo- 
? Ta pea ; wole było korpusowi austryackiemu 
| który twierdził r e odmówią apo księcia, 
kojności, odpowiedział kami ikieet zy jt 
jw danym razie dalćj postąpi sobie. Wiadomość ta 
pl ała la Por, aj piny 
(T MET „|. W skutku tego odbyła się na- 
= miaistęów, a póžnićj rozmowa między Reszy- 

em-paszą i bar. Bruck. J al de Constantino- 
ple mniema, że jeneralny konsul austryacki źle pojął 
| instrukcyą swojego rządu, a p, Brack mówiąc, że mu 
tig e Un nie mindem, siarad aig ŁA 
dowody dane przez aaa EA ig Lei- 
ningena w popierania spokojne o załatwienia sporu 
z Rosyą i mniema, że dak dick w krajach gu- 
stryżckich ku granicy nie ż, z” ć naganione, ani 
też mogą mieć jaki charakter nieprzyjacielski naprze- 
ciw maen ż Setar za dalćj jeszcze prawi i wre- 

zcie donosi, że w skat PE ia 
Auślryi* i rozstawienien ad aa neo ai ea iy 
wołoskićj naprzeciw Orszow - książę Aleksander 
sorbski nakazał uzbrojenie kraju, a Porta zapewne 
wojska pkt Š a stronę skieruje, To dało nawet 

owód do pogo oski w Konstantynopolu, iż Rosyanie 
zajęli już jedną twierdzę serbską. Nadmieniliśmy już 
nie raz pisze Gazela Tryestska, iż półurzędowe or- 
sna tureckie zamiast ogień przytłumiać, jeszcze go 
rozdmuchują. Raporta tureckie a okonie 8 qm 
omyślne; wszędzie wielki rach, wszędzie zakk. i 
gon ze wszystkich stron nadciągają zbrejni ofia- 
nyae á harg dna usługi, a niedawno uczynili to- 

z . ` 
PCT Tist Wanderera ve Stambułu 8 b. m. brzmi: 

Bar. Bruck miał niedawno dać zapewnienie mini- 
strom tureckim w obecności posła francuskiego, źngiel- 
skiego i pruskiego, że Austrya nie nia weaie zamiaru 
naruszać CAłOŚCi i udzielności Turcyi. Nawet miał 
się posunąć do oświądczenia, iż w razie gdyby Tur- 
cya nie przystała na obsadzenie Serbii przez wojska 
austryackie, Austcya nie posunie wojsk swoich przez 
granicę. Zawiadomienia panów Radosjawiewicza i 
M yerhoffera w Sarajewie niemiałyby naówczas inne- 
go znaczenia, prócz prostych środków ostrożności 
rzeciw rządowi serbskiemu i burzliwym Żywiółom 
udu serbskiego. Donoszę o tem, bo wszędzie tak 
mówią i wierzą, lubo nie upieram się €zyli niezawo- 
dnie tak sobie p. Bruck ąpił. Komisya wysłana 
do Serbii miała na cela zbadać, czyli zaniesiońe przez 
jen. Mayerhoffera i konsula Rądosjąwiewicza skargi 
na usposobienie ludu serbskiego rzeczywiście są uza- 
sadnione. Bezpiecznie tam całkiem nie jest. Walka 
między Karadżj „rdżewiczami a Obrenowiczami tóczy 
się skrycie, ebie strony zaciągają tajemnie zwolen- 
ników i budują nadzieje pap ebay pere swego 
na obecnóm zamieszania. ojska Omera paszy 
przybyły wreszcie do Dobruczy (okolica między da- 
wnym kanałem Trajana, Dunajem i morzem Czarnćm.) 
Obsadził on tam między innemi Karassau, Isakczę, 
Taltebę i to ostatnie miasto fortyfikuje na przypadek 
gdyby Rosyanie chcieli się przeprawiać po wyspach 
Dunaju. z A 

hi ATA wojsk tureckich najlepsze przychodzą ra- 
porta, czy tylko prawdziwe Soyo Isku rosyjskiem 
rozchodzą się jak mówig, odezwy zachęezjące do 
świętćj wojny przeciwko niewiernym, tymczasem w o- 
bozie tureckim lękają się podniecenia namiętności żoł< 
nierza i dowodzą mu, ŻE walczyć tyiko będzie za ca- 
łość peństwa a wojna tà DiC nić ma z wiarą wspól- 
nego; obawiają sią bowiem okrucieństw w postępo- 
waniu z chrześcianami; coby gqychnęło państwa 
zachodnie od Turcyi. P: Trouv «Chauvel jak było do 
przewidzenia wrócił z Londynu bez piesiędzy, przy- 
wiózł tylko ze sobą projekt nowej pożyeski, przy- 
złość wszakio pokaże, eni, b rojkci, dosyć 

ueh handlowy upadł £u à wiadomo ą 
takie koódkh biedny Kra) EORCOWAJEI, W yro= 
bniey fabryczni baz pracy Í FP aty, ubiory liche, 
i zanim wojna się rozpoczęła Turcya ciężkie już po- 
nios? s 

P. Bu z da internowani8 wszystkich wychodź- 
ców politycznych. P. de Ja Cour popiera podobno: to 
Żądanie, któremu wszakże lord Redelife jest nieprzy- 
chylny. Tymczasowo nakazano PIET powa? 
listę wszystkich wychodźców nie mającyc zatru- 
ae Zapisz aś pogłoka © Bara 
bineta, a wozek) ce pogłoski przez siobie 
rozsiewane Hienon do dzienników europejskich, 
inie można zamało ostrzegać publiczność przed u- 
fnością w takowe. Właśnie dowiaduję się, że Sze- 
kib Effendi mianowany ko ów: yi ii, 

—L? Impartial smyroeńsk MOWI: Jakkolwiek osta- 

fie doalenidnt z Odessy utrzymują, iż Cesarz Mi- 

ołaj przystał na projektas 
| cya zgodziły, wszakże Sprawa nie idzie pomyślnie. 


na które się Anglia i Fran- | pl 


Naczelny jenerał wojsk okupacyjnych ks. Gorczakow 
pozbawia nas karyera zapewne w obawie zwiąsku 
z przyszłym nieprzyjacielem. Jeżeli przyjdzie do 
wojny, mówi ten półarzędowy dziennik, nie skończy 
się ona dia braku wojowników, bo pierwsi w Euro- 
pie wojskowi ofiarują Sułtanowi swoje zdolności i 
swoją odwagę... Rosyjski konsul w Adryanopolu p. 
Stupin przybył do Konstantynopola ale kancelarya 
handlowa poleciła mu wrócić na miejsce, Dziennik 
pomieniony prawi dslćj o zapale Turków i nadziejach 
nietylko utrzymania się przy Swojem, ale nawet zdo- 
bycia na Rosyi posiadłości niegdyś tureckich. Zda- 
wałoby się przeto, że od łaski tylko tego pisma za- 
leżeć będzie czy wojska tureckie oprą się pod Ka- 
mieńcem Podolskim lub poprzestaną na Bessarabii i 
czarnomorskich ziemiach. 

Wiadomo, pisze w innóćm miejscu ten dziennik, że 
wszystkie mocarstwa ożywione były chęcią utrzy- 
mśnia pokoju i dlatego proponowały gabinetowi ro- 
syjskiemu, aby spór na przyjaznćj drodze w ten spo- 
sób załatwić, iżby Turcya przystała na Żądania po- 
stawione ze strony Ceszrza, a ten natomiast własno- 
ręcznóm pismem zap wnił Suttana, że nigdy w sprá- 
wy świeckie Greków mieszać się nie KędRie; zosta- 
wiając sobie tylko sprawy religijne. Kopia tego pro- 
jektu przesłaną została Porcie, a ta poczyniła w niej 
zmiany na swoją korzyść niezmieniając wszakże głó - 
wnćj myśli i taki projekt przesłała Cesarzowi. Listy 
z Odessy donoszą, że Cesśrz przystał na notę mo- 
carstw ale zanim otrzymał inny projekt przez Portę 
zmieniony. Tym sposobem przybyło rządowi ture- 
ekiemu kłopotów, 

Chiny. 


Czytamy w Gazecie Warszawskiej: Pan Józef Ko- 
walewski, członek misśyi rossyjskiej w Chinach, o 
którym jaż kilkakrotoie wspominała Gszetą Warszaw- 
ska, przygotowują do druku: „Opis podróży do Chin 
w latach 1845—1852 po dwakroć odbytćj*. Z wy- 
atków tego dzieła, w którćm autor opisuje m. Pe- 
kia i obyczaje mieszkańców tćj niebieskićj stolicy 
dowiadujemy się, Ż> missya rossyjska posiada dwa 
własne zajazdy czyli dwory (podworje), południowy 
i północny. Pierwszy istnieje przy ulicy Dun-uziań- 
mi-siań, który Chińczycy zowią haj- tchun - guan; 
tu jest monaster z cerkwią Oczyszczenia Matki Bosć 
kićj. Północny zaś znany pod nazwiskiem Bej-tchan, 
mieści w sobie drugą cerkiew Wniebowzięcia Matki 
Boskiej, i szkołę dla Albazińców, przybyszów ros- 
syjskich, tudzież obserwatoryum. Odległość pomię- 
dzy temi zajazdami wynosi wiorst 9. W zsjeździe 
południowym jest dom poselski rządowy, na utrzy- 
manie którego chociaż rząd miejscowy assygnuje o- 
ER, summę, lecz (ta właściwych rąk nie eks: 
dżi i dla tego kosztem rządu rossyjskiego jest utrzy- 
mywany. Zajazd północny uważany jest za dom 
prywatny. Kaplica czyli cerkiew tutejsza przerobio- 
ną została e klasztoru chińskiego, który przybyłym 
z Albazinu Rossyanom odstąpiono. — Oprócz zajaz= 
dów posiadają Rossyanie grunta za miastem i w sa- 
mym Pekinie, oraz kilka domów i sklepów, które 
stanowią źródło dochodów monasteru. Niektóre z tych 
nieruchomości ofiarowane były w dawne czasy przez 
kupców rossyjskich, którzy niegdyś w Pekinie han- 
del prowadzili. 

, Cmentarz missyi rossyjskićj około 100 lat już tu 
istnieje. Niedawno pogrzebany na nim został Gór- 
ski, jeden ż członków missyi, mąż świetnych nadziei. 


Smia 


(Cmentarz ten ogrodzony jest wysokim parkanem i 


przyozdobióny pięknemi gałęziami, topolami oraz ce- 
drami z korą białą. Wystawiony tu domek służy 
latem za schronienie misyońarzom od upałów. 

Cmentarz kupców rossyjskich dawnićj, jeszcze za 
panowania Piótra W. założony został, wówczas gdy 
e ndk rośsyjskie karawany do Pekinu wysyłane 

ysy. - 

Oba zajazdy, tak północny jak i południowy mają 
postać bogatych miószkań w Pekinie; każdy z nich 
składa się z Kilku domów bez porządku, pomiędzy 
dziedzińcami i ścieżkami postawianych, które są po- 
grążone w zieloności ogrodów fruktowych i ogród- 
ków kwiatowych. Każde z tych drzew jest pamiąt- 
ką jakiego g członków missyi teraźniejszćj lub Po” 
przednićj, żyjącego lub umarłego, od czasu założe” 
nia tych zajażdów, Domki te w guście chińsko-ros- 
az są wystawione: okna tylko szklanne = 

e przypominają Europę. 

Istniejący dt j ałolicy cmentarz misyonarey NOWI 
p ejskich rzymsko-katolickich „Por egg) Srm 
skupa Piusa oddany kija ogrodzie i przyczdo- 
a alina ych 

i tawiono kosztem rZ 'NSkiego, w na- 
ao szczególnych zasług spoczywających pod -nie- 
gr osób, jak o tóm świadczą napisy chińskie. Cmen- 
mi utrzymuje się z dochodów pobieranych Z eara 
pipare RT. Paa z winnic pikes af: 
í zy ich założe: ; 
byścioły katolickie |-klasztor: an naay apy 
ñerwsgy do.Pekinw:1572 p, i w oda lat; przy. po- 
„mocy całego grona misyonarzy portugalskich, wystą- 


syjskićj. Mieści się w 
biony jest wiela wspan 


CZAS. 
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wi? klasztor i kościół. Swiątynia ta jest teraz opu- 
saczgną i wiele już straciła z dawnćj swéj okaza- 
łości. Drugi kościół przez Francuzów wystawiony, 
już zupełnie zrujnowany został i na miejscu jego 
stoi obecnie dom prywatny. 


Kronika miejscowa | zagraniczna. 


Kraków 21 sierpnia, W kilku słowach zamieszczonych na 
wstępie N. 176 pisma naszego, nie szło nam o to, jak wia- 
domo, aby nas Gazeta W. X. Poznańskiego nie przedrukowy- 
wała, ale o to aby w przedrukach zachowywała większą ostro- 
żność, że innego nie użyjemy wyrazu; aby połowy dwóch ró- 
żnych korespondencyj nie składała w jedną, 1 nie podawała ja- 
koby. i w Czasie jedną stanowiące całość. Nie szło nam o Ga- 
zetę W. X. ale nam szło o publiczność poznańską. Domyślają 
się czytelnicy nasi, że Gazeta nie została w odpowiedzi dłużną, 
na ten nasz, jak go nazwała, manifest. Powiemy jéj mimocho- 
dem, że manifestów nie pisaliśmy nigdy, nawet wtedy, gdy je 
pisali prawie wszyscy. Cokolwiekbądź , manifest nasz., czy arty- 
kuł, nie osądziła Gazeta za stósowne powtórzyć odpowiadając 
nań. Nie mamy więc obowiązku ogłoszenia w całości jéj odpo- 
wiedzi, która zaprawdę nie wydaje się wcale manifestem, lubo 
w nićj kilka znajdujemy bardzo stanowczych deklaracyj. Na- 
przód, że na rok jest 300 numerów jéj dziennika, (zdawało nam 
się dotąd że to jest zwykła liczba numerów z roku jednego, 
dzienników wychodzących codziennie wyjąwszy niedziele i świę- 
ta); dalój, że w każdym numerze mieści się kilkadziesiąt artyku- 
łów odrębnych (nam właśnie chodziło o to aby były odrębne a 
nie zszywane); następnie, że w ogóle znajduje się około 10,000 (2) 
przypadków w których pośpiech układacza może dopuścić się raz 
lub kilka razy błędu... Tu przyznajemy się szczerze JIS LC 
miemy tój imponującćj liczby przypadków, ale rozumiemy zaw- 
sze pośpiech, i dla tego też prostując ostatni raz pomyłkę w nu- 
merze z 16go b. m. Gazety W. X. złożyliśmy całą winę na 
to „że zecer się śpieszył*. (Czas N. 188). Ale nie na tóm ko- 
niec: dla nas część ta odpowiedzi byłaby wystarczyła, ale nie 
wystarczyła Gazecie, musimy przeto pójść za nią dalćj. Co się 
tyczy przedruków pisze więc dalćj „Gazeta“ odpowiadamy Cza- 
sowi, że co dobre i poczciwe znajdzie i u nas oddźwięk, a skoro 
może posłużyć na użytek publiczności, z oznaczeniem źródła 
bierzemy. Bo w całym Czasie dwóch zdatnych zabłąkało się ko- 
respondentów, berliński i paryzki, co resztę, żal się Boże czy- 
tać, ani ich ocalą własne roboty ani rozumowania Czasu za 
które tyle razy i tak dotkliwie był przez dzienniki polskie chło- 
stany.. Wypadł sąd, wyrok i kara.. Niema co mówić... Styl 
prawdziwie manifestu! Szkoda tylko że fakta przemawiają ina- 
czćj. Weźmy tylko parę ostatnich numerów Gazety: w N. 190 
znajdujemy cztery korespondencye nasze: berlińską, paryzką, 
wiedeńską i lwowską; w N. 192 znajdujemy artykuł nasz wstę- 


pny z 184 N. Czasu, drugi artykuł agronomiczny i korespon- 
lwowską z nieoznaczonćm źródłem... Nie! zaprawdę od- 
powiedzi Gazety zawdzięczamy całkiem inne przekonanie! Cie- 


szymy się że piszemy; że piszemy dobre i poczciwe rzeczy, które 
ciągły i tak wielki w Gazecie znajdują oddźwięk; że rzeczy te 
mogą posłużyć na pożytek publiczności skoro je Gazeta nieu- 
stannie bierze; że się do nas zabłąkało tyle zdatnych korespon- 
dentów; że nawet roboty i rozumowania Czasu nietylko nie żał 
czytać ale nie żal przedrukować! Za tę pociechę, jaką w tóm 
przekonaniu czerpiemy, darujemy chętnie Gazecie i ową -chłostę 
którą nam tak łaskawie przypomina a w którćj tak niemiło- 
sierny bierze udział;—i owe grymaśne hołupce i koziołki o któż 
rych wyprawianie w dalszym ciągu swćj odezwy nas oskarża, 
bo nie muszą to być salta-mortalia skoro nie będąc skoczkami 
dotąd jeszcze niezłamaliśmy sobie karku; —i owe stanowcze 
zaprzeczenie że nie jesteśmy Organem Galicyi do czego nigdy 
nie mieliśmy pretensyi bo nie mamy prawa ;—darujemy jéj nawet 
tyle upokarzający nas zarzut: że przez przeciąg swego istnienia 
w Galicyi jedną tylko Czas położył zasługę, to jest wyjednanie 
Krakowianom odbierania o pół godziny wcześnićj z poczty listów 
nadchodzących z Oderberga, bo dostarczanie tylu dobrych i po- 
czciwych a rozumowanych artykułów, do owych kilkudziesiąt 
odrębnych w każdym numerze Gazety zawartych, za niemałą 
rachujemy sobie zasługę, choćby to być miało nawet z obrazą 
znanćj skromności Gazety; — darujemy jćj wszystkie przycinki, 
a nawet ów trójnóg na którym utrzymuje, że Czas siada gdy 
gawędzi napuszysto i dumnie a na takie proste pytanie jak nią 
było przed dwoma miesiącami: czy wojna czy pokój będzie? od- 
powiedzieć nie umie, bo nie wiemy na czóm siedzi Gazeta gdy 
Jéj czasem słów kilka napisać przyjdzie, ale dalibóg nie na trój- 
nogu, a kwestyi żadnych Gazeta nie rozbiera; — a nawet ów 
lapidarny koniec jśj odpowiedzi: całego Pistoryusza posłalibyś- 
my mu (Czasowi) do Krakowa z dodatkiem przymiotu karlsbadz- 
kiego sprudlu który: zamienia wszystko w kamień, byłby to posąg 
z Czasu na postrach ludziom złój woli i wiary! (sic), co nam 
najłatwićj darować przychodzi , nie dlą tego iż nie pojmujemy co to 
ma znaczyć, ale czujemy dobrze żartobliwość Gazety, bo wszakże 
ściągać się to nie może do dziennika w którym codzień jest 
tyle dobrych i poczciwych rzeczy; — darujemy jéj zgoła wszyst- 
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ko, wszystko, prócz — pomyłek przez pośpiech zrobionych. Cie- 
szymy się z przedruków, ale prostować je będziemy w nadziei, 
że układacze będą oględniejsi, I tak właśnie w zacytowanym 
numerze 192 Gazety W. X. w artykule naszym, który w nićj 
znalazł oddźwięk, opuszczony został wstęp, gdzie się na arty- 
kuły przeszłego roku o Kompanii indyjskićj pisane, powołuje- 
my. O to mniejsza; ale zecer który ustęp wypuścił, winien był 
także wypuścić w końcu o nich wzmiankę, gdy tymczasem czy- 
tamy: „jakeśmy to w WSpomnionych przeszłorocznyc!. artykułach 
obszernie wyłożyli.* Naturalnie był to zecer do odrębnych ar- 
tykułów Gazety przyzwyczajony; ale zwracamy jego uwagę że 
w naszych zwykle w końcu bywa konkluzya tego, co się na 
początku założyło. Poprawiając je prosilibyśmy go, aby był 
konsekwentnym. Wszak dobre i poczciwe rzeczy warte są tegol 

— W dniu 18 b. m. jako w urodziny JCMci tutejsze To- 
warzystwo strzeleckie rozpoczęło uroczyste strzelanie cesarskie, 
na któróm JW. prezydent krajowy hr. Mercandin dał Ipar 
szy strzał w imieniu N. Pana. Z kolei strzelali następnie głó- 
wno-dowodzący fmp. hr. Leiningen i oficerowie sztabowi, 4 na- 
stępnie członkowie towarzystwa, Strzelanie trwało praa dwa 
dni następne aż do zmierzchu, poczóm nastąpiły wymiary strza- 
łów najlepszych i rozdawanie nagród będących J. Excel. fmp. 
ofiarą. Pierwszą składającą się z 5 dukatów i obrazu otrzymał 
p- Lindquist, drugą Z 3 dukatów i obrazu, p. Hauesler, trze- 
cią z 2 dukatów i obrazu, p, pułkownik Fastenberger. Po wrę- 
czeniu nagród wychyłono zdrowie JCMości wniesione przez J. Ex. 
Głównodowodzącego: 

— W niedzielę w ogrodzie strzeleckim odbyły się ognie sztu- 
czne i illuminacya przygotowane na dzień 18 b. m. ale z po- 
wodu ulewnego deszczu odłożone. O ogniach sztucznych chcąc 
parę słów powiedzieć, trzebaby powtórzyć co się zawsze o nich 
mówi: młynki, race — race, młynki. Cyfra N. Pana w ogniu z 
kanonada zakończyły to przedstawienie na które licznie publi- 
czność się zebrała. Po skończonych ogniach cały tłum rozszedł 
się przechadzką po skąpo oświetlonym ogrodzie, przysłuchując się 
wybornćj muzyce wojskowój. Na wystawie przeznaczonćj. na ka- 
pelę wznosił się orzeł a pod nim w przeźroczu popiersie JCMci. 

Radi od 


WC a 4 
Frjipebali do iśrakowa od dnia 2igo do 23go sierpnia: 
Tomasz Biernacki z Polski. Franciszek Ortwein Molitor se Lwo- 
wa. Łukasz Baraniecki se Lwowa. Karol Rudolf Denlinger s Opola. 
Wojozyński s Poznania. TEN 
wyjechali: Zofia hr. Rostworowska, Łucya hr, Wintsinngerode, 
Marya hr. Wintzinogerode do Drezna. Józefa Juraska do Opawy. Karol 


Papiery: — Obligi skarbowe za 100 r. 4. r. — k. — d r. —, 

. Obligi skarbowe za 4°, 100 r. ż. r. 90 k 15 d. r. 89 
k.82. Listy zastawne nowe sa 100 ż, r. 14 k. 71 d. r. 14 k. 69 
Obligacye udziałowe na 300 złp á. r. — k. — d. r. — k. —. 
Obligacye cząstkowe na 500 słp. š. r. — k. — d. r. — k. —. 
Certyfikaty Banku lit. B. na 200. żąd. — kop. — d. rs. 21 kop. 
15.— Serye wylosowano lit. — na — złp. żąd. rs. — kop. — 
d. r. — kop. — Dowody Kom. Certyf, Lik. złp. 100 żąd. ra. 6 


nowo 26//, à. — Lisiy sasiawno poznań. 4%, 104%, È., dto 
31Y, 98%,,4.— Kolej Krak.-górno-asląu. 94Y, a. O * © 


| URZĘDOWE. 


hundmachung. 


Vom Sonntage den 28sten August d, J. angefangen werden die 
swischen Krakau und Krzeszowice an Śonn- und Feiertagen ver- 
kchrenden Sparierzige statt um 8 Uhr wie es bisher der Fall War, 
der vorgeriiokten Jahreszeit wegen, schon um 7 Uhr Abends von 
Krzeszowice nach Krakau suriickkehren. 

Von der k. k. Betriebs-Direktion der östl. Staatseisenbahn, 

Krakau am 19 August 1853. 


Obwieszczenie. 

Od niedzieli dnia 28go sierpnia r. b. począwszy, będą pociągi 
spacerowe między Krakowem i Krzessowicami w niedzielę i święta 
kursujące, zamiast o Smój jak to dotychozas bywało, z powodu 
spóźnionój pory roku, już o 7mój wieczór s Kczeszowio do Kra- 
kowa powracać. 

Z e. k. Dyrekcyi kolei żelaznój rządowój wschodnićj. 
Kraków dnia 19go sierpnia 1853 r. (865-1-3) 


Czech. Józef Czerny, Jósef Swoboda do Polski. 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 


Gdańsk 18 sierpnia. Targ poniedziałkowy londyński był sła- 
by i nie podniósł upadku cen z zeszłego tygodnia; ale doposza 
olektrycsna u targu wozorajszego (17 sierpnia) przyniosła wia- 
gm, że ceny angielskićj zee pomy LA górę o 1 sayl. na 

wartorso, a na zagraniozną w kos yto a. Usa Zie 
lauok siarna jak "rę adajo. pile” zadawalniojący » ale ziedoska= 
teczność zbioru oo do ilości, s każdym dniem Jaśnićj i pewnićj się 
przedstawia, a szerząca się choroba kartofli ubytek ten silnićj je- 
szoze da uozuć, 

W ciągu tygodnia przybyło do Londynu: 


imseraty. 


= BIÒRO ZRII «> 


pszenicy jęczm. owsa żyta = siem. py pi à z 
z kraju. 10,371 327 8,808 — Sar 50 26,106 Dra Jó zefa Schónborna 


z zagran. 29,293 5,800 51,792 — gii 5,090  żadnój 
Targi bolgijskie i francuskie coraz si podnoszą. Ostatnie przy- 

brały nawet pewien rodzaj gorączki, gdyż skończone żniwa ogól- 

nie o '/, lub , mniój od zwyczajnego zbioru dały w wypadku. 

Według dzienników rząd francuski miał zaassygnować trzydzie- 
ści kilka milionów franków na zakupno sboża w Egipcie, gdyż do- 
starozenia z tamtych stron zapewne zostaną wę Włoszech, gdzie 
ludność zagrożona zupełnym niedostatkiem. 

W Holandyi, Hamburgu i na wszystkich portowych targach wiele 
było ożywienia i ceny wszędzie przybierały, 

Nasza giełda nie zwykły może w tym roku nieznany ruch oka- 
zywała, głównie pod wpływem snanych tranzakcyj na rachunek 
francuski. Spekulacya przytóm nabrała odwagi, i tak na wyższych 
Jake i poślednich gatunkach pełnych 20 EN możemy notować po- 

niesienia przy wielkićj ochocie do kupna. | 

Ww odda dyzodaik sA NE z wody pszenicy łaszt. 2146. Ze 
spichrza 196, Żyta łaszt. 9. 

Płacono za aszt wagi holend. _ guld. prus. 


na Stradomiu naprzeciwko c. k. Poczty, 
Na mocy udzielonego przez Władzę miejscową upoważnienia, 
podpisany Doktor prawa, z dniem dzisiejszym otwiera i prowadzić 
będzie w domu pod L. 3 na pierwszćm piętrze na Stradomiu 


mające trudnić się załatwianiem czynności i interesów następujących : 

1) Wszelkich podań, próśb , rekursów i pism do Władz krajo- 
wych i zagranicznych w języku polskim, niemieckim i francuskim. 

2) Tłómaczeń, korespondencyj, artykułów i odpisów w języku 
polskim, niemieckim, francuskim, włoskim i angielskim. 

3) Zleceń o kupno i sprzedaż dóbr i realności, pożyczek i in- 
nych interessów pieniężnych, oraz umów względem dzierżaw wszel- 
kiego rodzaju. 

4) Ściąganiem pretensyj pieniężnych z wekslów , kart dłużnych, 
oraz rachunków pochodzących; nakoniec: 

5) Udzielaniem wiadomości i informacyj , oraz pośredniczeniem 


korzec warszaw. 
złp. gr. złp. gr. 
+. od 129 do 135  480—5%7/, 36 3 39 20 


Peszenicy .., 
od 13'/, do 132/4 525—555 39 15 41 23 


ze spichrza od — do 135 — 5% 0. a S 
od 180 do 133, 520—555 39 2 41 23ļi wyręczaniem stron w interessach prywatno-publicznych. 
Żyta . «.....0d,— 'do 122 Ia 21 5 Bióro to otwartóm będzie. codziennie od godziny 7 do 11 
5 y 


Czas mamy bardzo niestały i ozęBte przechodzą ułewy, 

W ciągu tygodnia na 3 borlinkacb, 89 tratwach przebyło Toruń 
pszenicy łaszt. 33, rzepaku 37, belek oaa L 21,673, opału 
uąg 68, belek dębowych 1484, bali łaszt. 84 i klepki aszt, 63. 

Cały spław polski w tym roku pszenicy łaszt. 21,536 i żyta 
łaszt. 447. 


zrana; po południu od 2 do 6. 
Polecając Zakład mój Szanownćj Publiczności, zaręczam za 
spieszne i dokładne załatwianie poruczonych mi interessów. 
Kraków 23 sierpnia 1858, Dr. Józef Schónborn. 


aeh _mies. s 199'⁄. Hamburg 45! s Wszelkie zlecenia Z zagranicy przyjmują się tylko franco pod 
zał KOWARY ab miet- Makowski Kendzior $ Como. i adressem „Do Bióra zleceń Dr. Józefa Schönborn w Krakowie“. 


| onnerstag den Z5sten August umbedingter B 
Kurs papierów publicznych i pieniędzy, PEP" „nius: et Zten Anfstellung von pz.) Podia 
dnia 2290 sierp, Motaliki $-pro  Rundgomilden, beweglichen Pleorama und Cyoloramą, 
nakł 4-9reg. 841, — | 
roe. 48'/,,. — 1--proa. iay | 
3 1630 r. 250, 3027, — ASGSburg 108',, — Londyn 


We czwartek dnia 25go sierpnia nieodwołalne 
zamakmięcie drugićj wystawy Kręgobrazów, rucho- 
mój Pleoramy i Cykloramy Henryka Dessort, (864-1-5) 


Ostatnie wiadomości. 


Kraków 23 sierpnia. Wczoraj wieczór odebraliśmy 
do dzienniki wiedeńskie z niedzieli tojest z 24 b. m. Ani Gaz. 


Sisa 
atmosfery. 


ł 
Bmiana żer. | 
| 


pogoda z chmurami w" Wiedeńska, ani Koresp, litog. austryacka, nie zawierają 

Pogoda i | ¿© _ mie, coby było w styczności z depeszą telegraficzną Ga- 

pogoda z chmurami T L+ sety Szląskićj, 0 którój wzmiankowaliśmy w „Przeglądzie 

| Pogoda s. chmurami wnocy burze, deszoz|-|-2206 S politycznym.“ Numer Gazety Szląskićj, który podawał 
£ i wicher 3 tę depeszę był takżę z niedzieli 21 b. m. 


w Drukarni Czasu. ANTONI CzAPLINSKI, zarządzca drukarni. 


z nn 


